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Wyniki wyborów w Krakowie.
Obwód 1 (św. Murka). Xr. 1 —  013; Nr. 7 —  

152: Nr. 11 _  151; Nr. 10^—  115.'
Obwód 2 (Św. Jana). Nr. 1 —  G12. Nr. 7 —  

164, Nr. 1-t — .72. Nr. 19 —  251.
Obwód 3 (św. Krzyża). Nr. 1 —  312; Nr.

7 _  170; Nr. 1 1   109; Nr. 19 —  286.

'P-bwód - (Sc-1'Yi ‘A i-uiiA:.1.). Nr. 1 -— 599; Nr.
7 —  170; Nr. U  —  T3; Nv. T- _  Ifii).

O i i  j  i 7 i '.-iińr.j. Nr. I . 077: )  r. >
157, Nr. 1* —  378. Nr. 10 —  127.

Gówóu u (G roókó. Nr. 7 —  425. Nr. 7 —  i  OS. 
Nr. 14 —  120. Nr. 10 —  20l.

Obwód 7 (Al. Kr;tr-iń-;kiegu). Nr. 1 551,
Nr. 7 —  180. Nr. 14 _  126, Nr. 19 —  102.

Obwód 8 (Al. KraGu-kiego). Nr. 1 —  400;
Nr. 7 —  137: Nr. 14 —  191; Nr. 10 —  152.

Obwód 9 (L orda  liska i. Nr. 1 —  584. Nr. 7 
1.36, Nr. 1 1 —  57. Nr. 10 —  268.

Obwód 10 (Studencka)). Nr. 1 —  73). Nr. 7
181. Nr. 11 _  95. Nr. 10 —  807.

Obwód 11 ($ ’.'. ujskiegn;. Nr. 1 — 707: Nr. 
7 _  OKI; Nr. II —  t 19: Nr. 19 —  3 10.

Obwód 12 (S/.iijrkii'20 ). Nr, I —  667. Nr. 7 
‘252. Nr. 11 78. Nr. J9 -  101.

Obwód 13 (Rajsk.-:).' Nr. 1 690: Nr. 7
206: Nr. 1.1 _  . 123: Nr. 19 — ' 201. ,

Obwód 14 (Szlak). Ni. 1 —  713., Nr. 7 —  
ISO. Nr. II —  01. Nr. 10 —  231.

Obwód 13 i Hi'-kupią). Nr. 1 -  668. Nr. 7 —  
191. Nr. 1 1 1 11. Nr. 10 —  231.

Obwód 16 (Krowoderska). Nr. I —  785.. Nr. 7 
.186. Nr. 1 I —  215.

Obwód 17- (1 'cd/.bdiów ). Nr. 1 —■' 56:1. Nr. 7 
207. Nr. 14 —  155. Nr U* __ 165.

Obwód 18 ,,szi.ik).' Nr. ! 702: Nr. 7 —
205: Nr. 1 I . 87; Nr. 10 —  218.

Obwód 19 (K lrparz). Nr. 1 —  662. Ni. 7 —
182. Nr. 11 —  70. Nr. 19 —  398.

Obwód 20 Kb-pa.r/.l. Nr. 1 —- 5,51. Nr. 7 —
178; Nr. I I —  128: Nr. 19 —  213.

Obwód 21 (Tl. Matejki). Nr. 1 503. nr. 7
176. Nr. 11 -  211. Nr. 19 — 207. ,

Obwód 22 iZT.Inuu). Nr. 1 —  Nr. 7 —
138: Nr. 11 -  551: Nr. 19 —  165.

Obwód 23 (Topólciwa)'. Nr. 1 —. _ 187: Nr.
7 151; Nr. 11 —  1IH:~ -  Nr. 19 -  500.

Odwód 24 (.Liibunij.1aik.k2)). Nr. 1 —  ;.>71; Nr. 
7 _  211 —  Nr. 11 —  195; Nr. 19 —

Obwód 23 (Topolow a). Nr. 1 —  635; Nr. 
7 —  317; Nr. 14 —  143; Nr. 19 —  141.

Obw ód 26 (PI. Matejki). Nr. 1 —  623, Nr. 7 
259. Nr. 14 —  138, Nr. 19 —  181. ,

Obwód 27 (Bosaeka). Nr. 1 —  612, Nr. 7 
274, Nr. 14 —  120, Nr. 19 —  114. i

Obwód 28 (Bernardyńska). Nr. 1   259, Nr.
7 —  115, Nr. 14 —  607, Nr. 19 —  292.

Obwód 29 (Bernardyńska), Nr. 1 — 303, Nr. 
7 _  124, Nr. 14 —  498, Nr. 19 __  128.

Obwód 30 (Zielona). N;» 1 —  248, Nr. 7 —  
100, Nr. 14 —  750, Nr. 19 —  35.

Obwód 31 (Diettowska). Nr. 1 —  246; Nr.
7 —  *211; Nr. 14 —  430; Nr. 19 _  186. ‘

Obwód 32 (Dietiowska,). Nr. 1 _  192; Nr.
7 —  84; Nr. 14 —  858; Nr. 19 —  14.

Obwód 33 (PI. W olnica). Nr. 1 — 213; Nr.
7 -  143; Nr. 1 1 —  728; Nr 19 —  42.

Obwód 34 (W cfoica ). Nr. 1 —  203; Nr. 7 —  
112; Nr. 11 —  521: Nr. 19 —  197.

Obwód 35 (W azka). Nr. 1 —  212: Nr. 7 —  
158: Nr. 14 —  414; Nr. 19 _  12.

Obwód 36 Miodowa). Nr. 1 —  -53 ; Nr. 
7 —  167- u  _  886; Nr. 19 _  22.

Obw 37 (M iodowa). Nr. 1 —  197; Nr. 7 -
105: Nr. 14 —  .833: Nr. 19 —  47.

Obwód 38 (W olnica). Nr. 1 —  175, Nr. 7 —
789, Nr. 14 —  492, Nr. 19 —  25.

Obwód 39 (.Miodowa). Nr. 1   192: Ni. i —
01: Xr. 14 —  745; Nr. 19 —  21

Obwód 40 (św, Sebastiana) Nr. 1 —  219;
Nr. 7 _  96; Nr. 14 —  755; —  Nr. 19 —  29.

Obwód 41 (Sebastjana). Nr. 1 —  285. Nr. 7 
18, Nr. 14 _  711, Nr. 19 —  27.

Obwód 42 (Steffowiśkia). Nr- 1 — 128; Nr.
7 —  77: N-. 1 i —  511; NT 19 „  8.

4 j  L iu r w ic ó ■•/... Nr, 1 — -TM. IN
* — . .  7; Nr. 14 —  81; S . 19 —  c7.

uubĆaj 44 ( S iw o iz k a ) .  Ni*. 1 - - 679. r»r. t —
616: Nr. 14 _  27: Nr. 19 —  92

Obwód 45 (Barska). Nr. I - -  731 Nr. 7 — 
2;)9, Nr. 14 —  42. Nr. 19 —  170.

Obwód 46 (Konfedera ‘-ka). Nr. 1 -  5 9 );
Nr. 7   333: Nr. 14 —  96* Nr. 19 — 8.5.

Obwód 47 (Słoneczna i. Nr. 1 —  769: Nr.
7 .—, 414; Nr. 14 —  52; Nr. 19 __  163.

Obwód 48 (Senatorska). Nr. 1 — (j:.'ti. Nr. 7 
159. 1 ) —  233. Nr. 19 128.

Obwód 49 ■ Król. JniIV:jri). Nr. 1
Nr. 7 — 193; Nr 11 —  2.“ : Nr. 19 51 J'

Obwód 53 (Kazimierza W ielkiego) Nr. 1 — 
705: Nr. 7—  120; Nr. 14 _  86; Nr. 19 —  114.

Obwód 54 (Łobzów ). Nr. 1 _  310; Nr. 7 —  
399; Nr. 14 _  13; Nr. 19 —  1*27. )

Obwód 35 (M azowiecka). Nr. 1 —  691: Nr.
7 480; Nr. 14 —  56: Nr. 19 —  16".

Oł-‘ ód 56 (M&iruwiecka). Nr, 1 —  777; Nr.
7 — 170; Nr. 14 —  97: >v\  19 - -  187

Ou-'ć2 37 (Kleparz'■. N 1 _  .'ilStiNr. 7 
1,473; Nr. 14 —  35; Nr. 19 —  95.

Ol>Wi>u .Ki (Z rii r "a' s a i i-go). Ni - 1 —- 410:

Obwód 67 (Józefińska) Nr. 1 —  506; \ t .  
7 —  333; Nr. 14 —  146; Nr. 19 —  47.

Obwód 68 (Lwowska). Nr. 1 _  381; Nr. 
7 —  224; Nr. 14 —  465; Nr. 10 —  48.

Obwód 69 ‘ Szkolna). Nr. 1 —  497; Nr. " — 
283; Nr. 14 _  389; Nr. 10 —  85.

p w d d  79; » .  1 —  1520: V- 7 —  5pS Nv. l i  
j Nr. 19 IW

->r. _  535: Nr. 14 —  27: Nr. 19

Nr. 7
Obwód 50 Król Jadwigi). Nr 1-  - —- - -»4 ■ ■ 354:

Nr. 1 1 —  0. Nr. 19 -  mc,.
O b.,ói) 51 (K enar-kicgo). Nr. 1 ISO; Nr.

7 _  558: Nr. II —  ls ; Nr. 10 — 19.3.

Obwód 52 (Nowa M ieś'. Nr. I —  •>•>.>; Nr.
7 _  ;ll 19; Nr. 14 _  2:!: Nr. 19 —  182.

Obwód 59 'Żółkiewskiego). Nr. 1 —  638: 
Nr. 7 _  548; Nr. 14 —  60; Nr. 19 —  120.

Obwód 60 (Jachow icza) Nr. 1 —  375: Nr.
7 548: Nr. 14 —  12: Nr. 19 —  *27.

Obwód 61 ; Pluszów). Nr 1 480; Nr. 7 —
668; Nr. 14 —  17: Nr. 10 — 66.

Obwód 62 (Zam ojskiego). Nr. 1 —  372: Nr. 
7 553: Nr. 14 —  191; Nr. 19 —  .7 '

Obwód 63 (Sokolska).  Nr. 1 — 326; Nr. 
7 _  .410: Nr. 14 —• 107; Nr. 19 71.

Obwód 64 (ZamojskioguL Nr. 1 — 51 I: Nr.
7 -  298; Nr. 14 _  390; Nr. 19 —  151

Obwód 65 (Józefińska). Nr. 1 —  3.>o: Nr. 
7 —  192: Nr. I I —  509: Nr. 19 _  52.

Obwód 66 (Józefińska). Nr. 1 —  III ; Nr. 
7 '  310

Z zestawienia wszystkich giosC>“ ' yaiaa.-a? 
lista Nr. 1 otrzymała w K rakowie 33.487 gio- 
iów . 7-kn —  19.04-1. 14-ka 17.511. lista NT. 19 
10.000. Zatem podział mandatów pozostanie do­
tychczasow y: rlwa mandaty (1 -szy i 4-ty) otrzy­
ma 1-ka. jeden 7-ka i jeden 14-ka (syjoniści).

Z Krakowa wejdą do Se junt z ..jedynki" p. 

Krzyżanowski i B yboski; n. Krzyżanowski, ma­
jąc miejsce na liście . państwowej, ustęinije 
swego miejsca na liście okręgow ej p. B ogda- 

niemu. '/. Centrolewu wchodzi do  Sejmu p. Da­
szyński, który mając piiejsce na liście pańs.w o 
wj. ustępuje w Krakowie na rzecz p. Zulaw- 
skiego. Z listy NT. 11 wchodzi do Sejmu p 
Tlion.

Wybory w Polsce odbyły się spokojnie
Frekwencja niejednolita.

i ’/. doniesień Pala, nadesłanych  nam w nie­
dzielę  d o  god z .  2 3 - e j  wynika, że przebieg w y ­
borów w kraju naogól sp ok o jn y .  Udział wybnr- 
eów  ln I niejednolity. I lak w Gnieźnie ło godz.
I I-tej od d a no  19%' g ło só w ,  w Toruniu  udział 
g losu jących  średni. Wielką frekw encję w yka­
zały pow iaty kaszubskie. Na eylyni tera nie P o ­
morza panował spokó j .  Z G órn eg o  ślą.-ka dono­
szą o spokoju  i silnej frekwencji w yborców ,1 
gdyż, już d o  god z .  21giej po ijollldniu g lo -n w a łn  
3.i do  19 e; ' uprą w uiouyeh. W  n iektórych  gmi- 
na.eh g lo s o w a n o  jawnie. Z B ia łegostoku d o n o ­
szą o niezw ykle silnym udziale ludności w w y­
borach, odbyw ających  się na terenie całego 
w ojew ódzitw a białostockiego w  spokoju. W  wo 
jew ództw ie lubelskiem po wsiach w godzinach 
rannych udział w w yborach slaby z  powodu 
niepogody. Część ludności g łosow ała jawnie. 
W  w ojew ództw ie nowogródzkiem  widoczna 
była mniejsza frekw encja niż w  r, 1928 W  okrę 
gu Nr. 19 Radom  O poczno— K ońskie .frek ­
w encja niewielka. W zm ogła się ona nieco po 
południu.

W  Siedlcach stanęło do urn 80%  uprawnio­
nych do głosowania. 1

; W okręgu grudziądzkim udział glosujących 
był początkow o minimalny, wzmógł się w go. 
dżinach popołudniow ych znacznie i ogółem  wy­
niósł .przeszło 80% .

Frekwencja w Warszawie znaczna
W arszawa, 16. XI. (PAT). Ruch w yborczy 

w stolicy  w godzinach przedpołudniowych oży­
wiony. W szędzie panuje spokój. Frekwencja 
głosujących  dość znaczna, przy pięknej p og o ­
dzie. Przed komisjami obw odow em i zbierają się 
kolejki w yborcze. Szczególnie ożyw iony ruch 
panuje w dzielnicy żydow skiej, gdzie w spółza­
wodniczą ze sobą w agitacji listy mniejszości 
narodowych.

W Poznaniu podniecenie
Poznań, 16. 11. (FAT). Ruch na ulicach od 

rana bardzo ożyw iony. P o  ulicach miasta uwi­

jają się sam ochody, oblepione afiszami, głównie 
na rzecz listy nr. ] i listy nr. 4. Ulice zasypane 
ulotkami i numerkami. Przed południom zgro­
madziły się na pi. W olności tłumy publiczności.
W śród ludności 1 panuje podniecenie większe, 
aniżeli przy poprzednich wyborach. O godz. 1-ej 
przyszło do drobnych ekscesów , któro policja 
niezwłocznie zlikwidowała. Frekwencja bardzo 
(lilża. Do godz. 1 I-tej g łosow ało około 35 3) 
uprawniony ch do glosowania.

StroRnictwo Narodowe w Poznaniu 
otrzyma prawdopodobnie 3 mandaty
Poznań, 17. 11. (Tek wł.). Godz. 2 w n ocy .

Na 131 kom iayj znane są już w ynik i z 85 kom i-
■?vj. Lista Nr. 1 otrzym ała 22.251 g łosów , lista 
nr. 4 —  45.137. W edług przewidywań lista Nr.
4  (Stron. Narodowe) (zdobędzie w  Poznaniu 3 
m andaty) (wszystkich mandatów jest 4), jeden 
mandat przypadnie dla sanacji.

W GNIEŹNIEŃSKIM OKR. STANĘŁO PR ZY  
URNACH OKOŁO 3 0 % .

Gniezno, 16. 11. (PAT). (Okr nr. 33). Gniez­
no. W ynik: z 190 obw odów  na 544. Uprawnio­
nych do glosowania 160.000 osób G łosow ało , . . .  , , . . .  , . . .  , t
37.809. ważnych 37.742 głosów . Na listę nr 1: ^opusem przed taw icicb opozycji do  kontroliM _ 5 r»lnL' A.ti: niłi to
j-917, nr. 4: 9.104. nr. 7: 15.560, nr. 12: 5.368.

Klęska Niemców w Gnieźnie.

We Lwowie wyborcy 
dopisali średnio.

Lwów, 17. l f .  (PAT). Udział w yborców  
u okręgu 52 (Lwów-m iasto) wynosił ok o ło  70%  
glosu jących . O g. 22.39 okręgow a komisja w y­
borcza l.w ów -m iasto rozpoczęła obliczanie w y­
ników nadesłanych przez kom isjo obw odow e, 
których jest 120. W okręgu * nr. 51 (Lw ów- 
powiat) frekwencja w yborców  wynosiła ok oło  
70% . W  okręgu wyborczym  nr. 48 Przemyśl 
udział wyborców ’ około 70% . W powiecie <lr»- 
bromilskim aresztowano za uprawianie acitaeji 
w lokalach w yborczych  7 osób, m. in. kandy­
data na posła z listy nr. 7 W ładysław a Tarnaw­
skiego, który siłą w ydzierał g łosu jącym  kartki, 
w tykając im w  Tęce kartki nr. 7. W  okręgu  wy­
borczym  nr, 49 Sambor udział głosujących wy­
nosił koło  70% . Udział w yborców -U kraińców  
w  tym okręgu był znaczny. IV okręgu 47 Rze­
szów  frekw encja w ynosiła 75% .

; ——  - O-------------

SZ Y K A N Y  W  STOSUNKU DO LIST\ NR. 4.
Miechów' (Telef. wł.). Od mężów zaufania 

listy Nr. 4 żądają przewodu'c-zą-cy kom isyj ob­
w odow ych  podpisów pełnomocnika listy legali­
zow anych notarjalnie. Chodzi o  to, żeby nie

Poznań 17. 11. (Telef. wl.). W yniki w ybo­
rów w  okr. gnieźnieńskim przyniosły Niemcom 
klęskę, gdyż stracili oni po-siadany dotychczas 
z tego okręgu mandat. Lista Nr. 4 (Stron. Na.r. 
zdobyła dwm mandaty. Centrolew dwa manda­
ty, sanacja jeden mandat.

PRZEG RA N A NIEMCÓW 1 SANACJI 
W  POW IECIE MORSKIM.

Głosowanie w okręgu morskim Nr. *29 w yka­
zało dużą frekw encję i dało następujące w yni­
ki: uprawnionych do głosowania 15.876. odda 
no głosów  ważnych 13.565, w  tem na lLtę Nr. 1 
głosów  3053, na Nr. 4 —  4.602, na nr, 7 —  
7 —  4027 i na listę niemiecką nr. 1*2 —  1882.

-glosowania.

ARESZTO W AN IE KS. PAN ASIA.

..U. Kurje.r Codz.“  potwierdza naszą, w iado­
mość o aresztowaniu ks. Panasia. Aresztowanie 
nastąpiło w dniu 14 b. m. w Kościerzynie na 
Pomorzu po zebraniu Centrolewu, na k tórego 
liście kandyduje ks. Panaś.

i i -
W ŁA M YW AC ZE W  LOKALU KOMISJI W Y B .

Warszawa 16. 11. (P A T ) N ocy  dzisiejszej 
nie wys-ledzeni dotąd spraw cy dokonali napa­
du na lokal obw odow ej kom isji w yborczej przy 
ul. Śliskiej. M łam yw acze wtargnęli do lokalu 
komisji celem w ykradzenia list w yborczych. 
Zamiar ten jednak spełzł na tuczem, albowiem 
listy wyborcze przeehowywane były w Innym 
lokalu. — . -----
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n".— r.ŵ .T. - : f4 T  ra • •,*:.'a»ł*"i- . «rrc  s , ' . .

f j j t  '4 . .  - A  

W \T V W** H., '
-V V; ; »  f j  1V : ' V  fto

■* v ?  v i  y.v # v .« V- 'li > ' ' f \

Łb J^wOyJ . . i,ł,‘i7t;v ' 
w*. . -j • a. *«, -•- ;

A •? •'■ -**»? 1 R . .’ fy.zi-A* ^ ‘wtłO ’ /•.? - -  ' . ^  ^  ' •'.:.. -R‘

l' " V
•A* * ■ * * :--ri —  r • • ;t A'7, ‘fOłSi J • — * . .  *;•*:' ..:.» v*y.\

■ *. * ' ■  V

■i c. ;.

r'.\

' : v"l :V'

■ j . i !  \  \ -.i) -•.'- •'•*": "  -  V \iZj : >•: /v 7 * . . . . .  •',: y, »„  •̂'

- ,.r:- • -  S .i:. a >■• ■•• ;77» . i — '. ‘ ,'
. '  ••• ... ;•■ ;■ .:; SV' . ’ • 5 *:••., ^ ,..s v ' - .

' ■ ■ ■ • ' '  «  : . ' - I  -, . • ■■ ' - "  ■■■
, ' r ft * * . •,'<*•* ' - v ~»>"V ł  o :” j. ’ •

. .• ■ 4 . '■  ‘  . ( . ,  o,,
* • i . y -.i  • fiiu  . . .  ■. v ■ i • ■ - '■■*' - - 1 •+

r v - -iii..' P-.T. U.J i  '
. ■>. • ,
<•■ . V*r ‘ l

4iv ■%

C- \ „iN • * r. * ^ rr /*. *-- f. ..“ ’ <rł ;-,\ <V%\ ii.S
•?’ u-» :*S r:^;? ‘

t
• Ai .

V  -
/> -t ,  -

,\i -

4. «• .  . r—  >ł
 ̂' j  ,j.y« - . ‘r̂- y. • <J7 }• Oł <‘A v ;, ‘ ’4’ * t--

3 >»v^v z r r n r  r?:-- ~*.nr ?TT&7, "SZ^- ^TTST̂ f̂ '' W.,'

«  #  - . «  h  H  ¥i\ «  • ••• ~--
‘ •*; % ^  f  ' ’f  3 r  •• , •,.,.... ■ -5 J

:  ̂i «-•»

fił. ,V 4r. ' ' M *  $  *( 4  '> t .s^' iw '< • . '•' -  : "  ;•
. i  l i  ?’ *fevś V  Ss 1^*4 4 -if 1 ' - -  ' - ‘ , -

'

• • - - -■•“ ^  :■ ¥ » f  y- ’•. % * . V
"l-J. ' - -  •' '

r ą .,- ^ *** T--4 T.’f  f-v' *r 5f * •"»■' J:rt’  .............. . ' *7, '*
, 'r . k- ^ > a•!■'*'T? " s ii' ■,W» ir ' *r-/" *.*.•■•■;'V*
 ̂ * i , f** S ;“*•>■? ?Łft̂  - j  r• ł»«' i; J'V-, Ar"fj' A -■ fVt •? *f ł*lJ r'  ̂ '"iVł'

■ r«';frr*> v M r,T' r ~ «*y 'J*1
\ . j * - ,,-v ',i’ 77,rr- ^/ ̂ ' i ^ 'V * v -  •j'  ̂j*7A£ ̂  t

■ , , .  • ■ /r- -■'•■ •?■*•••'.;' v- ■ ■ ■ ■ ■ ■ ' •  -■'>* ■*'• ^  1 •>,jr' y • >\ś -- ::c .»•. ; .,
* * ■J' ł J.'v k . J  ̂ f . ,. i * ?■*’ -.A _ .?• r- >**» '’ńrt T A‘T>

/>  . f ,  > VT
*

• - p <1 ,'ł ̂  ' O
.' •■••,.■■ i ' •■. S i

; - y . f -

;•<•. otrVs:'-l "  ' '
■ - . i

i.-r, t..-7a ' ■;̂ f'.? V
>. .. y, ,t,-?K

i . v  '■•(! 
/

j •

"i . C ^ r - K  TOŁ c 
i V. . .E-fe '.JC

:-o ' 7- i
‘■'r<‘v ;a •> '/‘‘-i;.
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Ttr. o5T „GŁOS N M RO Dir1 * ,Jnia l f -g o  listopada 1J30. ‘ ' Sir. n.

t «  styctkał
w  G r a f i o n i e .

Kraków, dnia 17-go listopada 1950 
T?O iii o <l x i a ł  o k  17: Salomei p. i Grzegorza. 
W t o r c i k  18: św. Ottona.
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R E P iJ lfł lA R  TEATRU SŁOWACKIEGO.

Poniedziałek: Święty płomień'1 (przedst. po­
pularne —  ceny zniżone).

.Wtorek; „Lekkomyślna siostra11.
REPERTUAR KINOTEATRÓW

ANDA: ..Ciebie tylko kochałem11
SZTUKA: „Egzotyczna kobieta11.
APOLLO, „Romans nad, Rio Grandę11.
lORSO „Owoc zakazany11 (Cjankali).

X ' > 1 /0 (0 : Z m k i.0 1 .
W ARSZAW A: „Arfalt11 Joe Maya, oraz panon- 

t .  z obyrktywem (Bebe Daniels1).
UCIECHA: „W iking11 (mnzyka wagnerowska).

Kraków w dniu w y b o h k
P o drugiej, bardzo krzykliwej, z niesłycha­

nym tupetom i agitacją, ni otkową, prowadzonej 
kannipauji przeaiwyfeorczej ..Jedynki —  dzień 
■wyborów m lą ł w Krakowie zupełnie spokoj­
nie.. Napływ głosujących by] bardzo Pilny i to 
we wszystkich Kom  is ja eh ,.^zar<5 wn o w śródmie­
ściu ja-K' i  na peryferjaeh. Długie szeregi w y­
borców  stały spokojnie n wejścia do lokali ob­
w odow ych  K om K yj czekając cierpliwie na m o­
ment oddania, głosu. Próby jaw nego głosow a­
ni a czy też Tnanifestbwnnin sympatyj partyj­
nych. podjęto prze.z ..sanatoró-w’1, spotkały sic 
ze zdecydowaną reakcją i protestem mężów za­
ufania w poszczególnych Komisjach. W  godzi­
nach południowych napływ glosujących  oelrRił, 
b y  na krótko po godz. 2 -gicj w zm óc się znaczf 
nie i jpie ustać do ostatniej ciiw h glosowania. 
Porządek w Komisjach utrzym ywała policja. 
D o urny w yborczej szli ludzie ze wszysttieu 
waTstiw społecznych'. W idziało się starców i 
staruszki jak wsparci o łaski, podtrzymywani 
przez krewnych, szli mimo chmurnego i niecj) 
w ietrznego dnia, spełnić sw oją  powinność oby­
watelską. < łsohy. które okazyw ały świadectwo 
lekarskie, stwierdzające ich zły stan zdrowia, 
posterunkowi pełniący w Komisjach służbę po­
rządkową, przepuszczali bez czekania w ko­
lejce. W ybory  w skazały  niesłychanie niedbale

Frontem w obronie całego Pomorza,
Od dnia 16 listopada, d o  16 grudnia h r. 

na całym toren ie ' Raplitej odbędzio się „M ie­
siąc Pom orza11.

.Miesiąc propagandy wszechpolskiej na izeez 
sjjłraw morskich i pomorskich ma dwa, główne 
zadania do .spełnienia:

Pogłębić szerokich masach polskich zna­
jom ość Pomorza i morza dla całego narodu 
i utwierdzić czujność na grożące Pomurzu 
i morzu niebezpieczeństwo łe  strony wrogiej 
propagandy, usiłującej. odebrać nam tę ezęiść 
ziemi, rodzinnej, oraz zebrać fundusze na za­
kup eskadry hydroplanów i pracę związaną 
z obroną kresów zachodnich na Pomorzu. Mie­
siąc propagandy pom orskiej urządza Ewiązeit 
Obrony Kresów  Zachodnich. Protektorat nad 
akcją objął Prezydent Rzplitej.

..Miesiąc P om orza 1 ma być manifestacją 
całej1 Rzpltiej od skrawka morza polskiego po­
czynając. kończąc na Karpatach , dalekich zie­
miach wschodnich, że __  „cierpliwi do osta­
teczn ośc i1, wołamy wielkiin głosem: . "lacy
frontem d o  morza i Pom orza!’1.

*

,  Główny Komitet W ykonawczy ..Miesiąca 
Pomorza Związku Obrony Kresów Zachodnich 
mip.ści się w Poznaniu i stamtąd też płynąć bę­
dą wytyczne i rozkazy dotyczące naszej akcji 
obronnej. Na zew Komitetu Głównego powsta­
łe Komitety wojew ódzkie, które dalej organi­
zują K om itety pow iatow e-i miejscowe. Mszę 
dzitiggdziekolwiek brzmi mowa p oD k , i gdzie­
kolwiek biją. serca wierne Ojoz-yżnie, powstają 

w  dniu K> listopada działać poczną ośrodki 
propagandy na rzecz ..Miesiąca rom orza11. Am 
na chwilę wątpić nic należy, że akcja spotka

się z entuzjasty czuem przyjęciem. Będzie ona 
.systematyczne m ujęciem tego, co działo się 
w Polsce w chwil i, gdy min. Trevirauus wy-- 

■S.tąpił z pierwszymi mowami przeciwną Polsce. 
Na- słowa niemieckie —  Polski czyn.

•Ozem ma się on wyrazić?
Nietylko myślą o  Pomorzu i morzu pol­

anie, lecz taieźe ofiarnością zbiorową i pow ­
szechną. Dewizą •naczelną każdego, kto myśli 
o potędze Rzpljtęj nad morzem i na P om om i! 
powinno być: dać choćby niewiele ale —  dać 
muszą w szyscy!

Ofiara na cele ^.Miesiąca P om orza 1 będzie 
tem łatwiejuza dla szerok.oh mas polskich, gdy  
się d o i ledzą. że n ietylko ta „PolsRa wewnątrz 
Boisk1 spieszyć będzie ze swemj ofiarami 
lecz, że takiej owa .P olska zewnętrzna11, albo 
ję.iząea dotychczas w obcej niewoli, albo po­
zostająca na odległych od Macierz, terenach 
emigracyjnych, również spieszy ze .swrmi ofia­
rami. Niechże wie Polska, że robotnicy, rze­
mieślnicy. inteligencja, sfery posiadające na 
emigracj'. w wmlkich i małych skupienach 
polskiego wychodźtwn we Francji, Belgji, 
Stanach /jedn oczon ych , Argentynie, Peru, 
Chile, gdzieś aż „na końcu światu11, bo w Char- 
bime. Singapoo.e, nawet w Australji, przyrze­
kły swą pom oc materjalną j moralną, .leźli zaś 
nawet tacy Polacy, którzy zrodzeni 
w trzeciem i ozwartem pokoleniu :;a granićanii 
Państwa, i nie mówią już po polsku, a jednak 
odzywają się na wezwanie Komitetu organiza­
cyjnego ..Miośiąea Pbm orza11. to  czy   rdzen­
na Polska może' być na cele jeg o  obojętna? 

 o-------

dla pracowni: 
pi-zyrod irirzych  — ch em iczn ych , 

fizyk a ln ych  I p rz e m y s ło w y ch .

Aparaty ćwiczeniowe
własnej wytwórni wedł.

i demonstracyjne
rozp- Min. VYR. i OP

C H E M I K A L J  A  i O D C Z Y N N I K I  

d o s t a r c z a

„CHEMOTECHNIKA'
R ynek  39  T e l .  108-96

Na żądanie wysyłamy nasze katalogi ną|nowsz».

Sport.
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Ou^ytuttju&y•,.u.-t^pające. ptilfco: .....am lą 
Panic Redaktorze, proszę uprzejmie o p,mih-- 
szczenio -w „G losie N arodu" następującego w y­
jaśnienia:

A,T sprawozdaniu z zebrania pr«t 1 w\burczę 
g o  m łodzieży akad. mit kiej (..Glos Narodu ' 1 
7, I6/NJ. .1980. Sir. 8), sireszezono moje przemó­
wienie w sposób nie .ściśle oddający moje my­
śli i intencje. Nazwano mnie mianowicie, „daw - 
nym pilsudczykiem 11.

T vch  słów nic -wypowiedziałem i nie było 
m oją  intencją przedstawiać się jako ..były pił- 
sudczyk1. Jako akademik należałem do młodzie 
ży nariulowp.j, która ustosunkowała się życzli­
wie do obozu marszałka. Z organizacji tej wyO 
stąpiłem w  r. 1920. 7. stanowiska życzliwej 
neutralności dla obozu Piłsudskiego, przesze­
dłem do zdoot iłowanej opozycji od czasu za­
mach') m ajow ego, a zwłaszcza od czaoi pierw­
szych „w ywiadów marszałku Pii-mlskic-gn. 
Również i słowa, że „jak o  człowiek uczciwy 
zmuszony byłem opuście obóz Marszałka11 o ty ­
le nie odpowiaoają, mojemu przekonaniu, że 
w-yda.|0 mi .się, iż uczciw y człowiek może być 
Piteudc.zykiem. Gzy natomiast u czciw y  i rozum 
ny politycznie człowiek może być z przekona­
nia, PiDudczykieni — tu irrne pytanie. Z góry  
dziokująo za umieszczenie -slow' pówyższyeh 

łączę wyrazy szacunku 
■y'*! / * :  \ r .. .. Adain Heydel Profesor U. J.

O zaoKpicczenif Kranowa przed powodzią
Rząd austriacki '-oz.pncząt p-zed wojną 

obw ałow y wanh łJjjsjy po,] Krakowem, by 
uchronić miasio od jmiwoJ/.i. Państwo Polskie 
od łat 12 tu nie zdobyła ,Dę na. duk.ońezwiic 
tych rabót. mimo. że znalazły ' się --fundusze na 
ino® koszpywue i.mv(*iyc.jo. !

Na dokonczenip rebot związanych i  ochro­
ną Krakowa przed powodzią potrzeba około 
3  m iliony złotych, tlkmiczenie robót uchroiiiTo- 
b j ludność dzielnic.; Dębniki. Zakrzówek, ! u- 
dw-htów, Zw-icrzyuieć i Podgórze przed stałem 
niobczpieczwiistwein utraty mienia, % nawet 
rdrowia j życia N ow y Sejuj, który rtn się ze

Oltunnujt.iiiy imst. pismo: Kto nn
lin.ji kolejow ej podm iejsk.ej K raków — K oem y- 
r-^rw. slyną.eej z tego, że pCKpągi na tej linji 
7nw.-ze są, przepełnione oraz ze stałeo-ó spażnia- 
nia „ię pociągów ? Na tej przestrzeni w od leg ło­
ści zaledwie 14 kim. %  K rak ow afjest przysta­
nek kolejow y Prusy, który pomimo wielkiej 
l ir /b r  pasażerów (około .180 osób dz..nnie)
11 * £ Jj \r: ) .H«ł •* D- ■' F'1 i *11 * i<V. -.7 0 U *: chł *
vTi- I. \ ’ • * ■’ !•• .'i**’-’ --1-. t'i* 1T ;i » *  r*. TI «!)*.<
Iii! i’'! :«*>., ■ ■ ■: ' •.

f ' {*x y.r 1 : * j i' !n l .1 j-j.-j/ i/ '» 1 r. .'.ł \ i i

luk* L**lj’Ń."ii' J Tiy. !•> ił ,
i zińiowej w yczek i *iu |/uv;i4  ̂ ai*s
naż.erów istną torturą wskutek szalejących wia­
trów, w dodatku gdy >ię musi czekać na po­
ciąg przeważnie spóźniony. Dają, .-obi jakoś 
rade dorośli i zdrów,i, ale co mają. robie dzieci, 
które uczęszczają do >zkół do Kra’..ow a? \ jeż 
dzd ich bardzo dużo. Niejedno tanie dzieci. > 
łacha ubrane zrobi kilka kilometrów drogi nim 
/.ujdzie na przystanek, gdzie zgrzane czekać 
mJSi na polu. co przeważnie przepłaca zdro­
wiem.

Naprawdę, smutny widok przedstawiają te 
maleństwu, jak w czasie niepogody i zawieru­

chy śnieżnej, w yglądają zmarznięte nadejścia 
pociągu. W ićrzyć się nie" chee, by na przystań 
kuj o tak licznej frekwencji, nie było ja k o 'ta k o  
urządzonej poczekalni dla pasażerów.

Sprawa jest nader ważna i pilna dlatego 
też należałoby tynfbzasem przeznaczyć jeden 
pokój, w którym mieści się kasa na poczekal­
nie, bodaj tj Iko dla młodzieży szkolnej, gdyż
p b 
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komunikacja była regularna?
oraz dyżurni 
nie spażniały.

ten n. 
h i a; j . b -ró '5 , 
b:rl i ' k»>iry
'■ C .d  .i '" ' , '-  '.n C -ś  ■*-■)> , 1 •11 i ; l i i , - . ; ' .

•; pói lągi o:-i»
a ro'ka feałzi-- 

W idoeznie 
ruchu starali
  Pociągiem

rannym jeździ oprócz dziatwy szkolnej' i in­
nych ;pasa£erow, także wielka ilość robotni­
ków i intcligcntó-t pracujących w Krakowi® 
a mieszkając, eh „  okolicznyi-li w -iich . Tanlzie 
ci narażeni Niejednokrotnie wskutek opóźnie­
nia pociągu na straty mńterjalne, gdyż praco­
dawca w razie spóźnienia się do pracy, potrąca, 
im z jtnrobków. Stały pasażei T P.

go.
obsługa pociągów 
się, by pociągi się

- Garbarni? —  Wisła 2:1 (0:1)
Skutkiem wstrzymania rozgryw ek ligow ych  

w dzień wyborów, dwa krakowskie, kluby; W i 
sla i Garbarnia w ykorzystały w czorajszą nie­
dzielę .na rozęgiwnię przyjacielskiego meczu, 
który miał stać się niejako rewanżem za ost-at- 
ntjs lig.owe spotkaiii.ii, ty cli drużyn, zakończone, 
jak wiadom o nieszczęśliwą klęską. W isły w sto­
sunku 0 : 1 .

Do zawodów  wystąpiła Garbarnia w pełnym 
składzie, .gospodarze zaś z jednj m reżenrotrym , 
Oleksikiem, w miejsce obrońcy Skrypkow icza. 
Przebieg spotkania był bardzo interesujący, mi­
mo lozntięklego, utrudniającego normalną grę, 
boiska, co hamująco w pływ ało na precyzyjną 
kombinację, .szczególnie iytua^ejach podbram­
kowy ch.

IV pierwszych minutach gry uwidoczniła 
się  ofenzywna przewaga Garbarni, której ataki 
jednak rozbijał bardzo skutecznie niezawodny 
obrońca czerw onych, Pychow sk.. Pow oli gra 
zrównoważyła się w  43  min. sędzia podykto­
wał rzut wolny przeciw Garbarni. Strzał Czuła 
ka dostał Balcer na głow ą 1 pewnie umiećcii 
piłkę w siatce. Ostatnie pjiiiuAy. pierwszej po- 

gry JUiłpżal; M/i.s
pN nr ;, rwie f y a t b u rnia nćicj-r-ą rn. /.yła d->

;i---'ii n; k u \ j i ż  a diugi- j . .„ .;i ''.ę  S.i;Pcg>'-k d̂:*l
igr-r-zny pćrz; I rui i*ra;n!;t ..gOżjunjarzy. ó j"-

;*•  ̂ I..'.'S'.-,..;, / Aę\ kV,V||M llir-r-al/ gOnbl-ŹG. I 1'-i lej. ’-'h.
ii k&żth. z • iriiżyn •wazołliĄ-cgui-. E-tarąta Sif
uzyskać prowadzenie. .Wywiązała sit; tzacera 

gra ostia, ofiarą której padi pom ocnik czerw o­
nych. K otlarczyk. Tak Wi.-hi jak  i Garbarnia 
przeprowadziły szereg ataków, jednak bezsku­
tecznie. Sytuację wyjaśnił dop,ero strzat Jok- 
sza w 32 min., zapewniający Garbam i i tym ra­
zem zw ycięstw o. Publiczności, m imo^ńinpogn- 
dv zebrało się do 1500 osób. (Zastępca).

D yrekcja  K on certów  
<W ł. B o l o ń s k i

w  k ln ie  d / w ię k u w e m
1 5 W A N D U f f ul. św. Gertrudy 5

Arcvtlzi2ło, które zagranicą wywołało zachwyt i entuziazm.

brać w  grudniu h. r. będzie m. im rół.patry wal 
Dudze!. n:j rok 19.31/32. Słusznie też domaga! 
się Klub Ch. D. na ostntniom pocie.lzehui R a­
dy m iejskifj. ałęy Zarząd niin.Ma poozyud j f t i -  
bifgi, by w tym 'luidrżcc.ie '5Vśt.:iWió'lto odpo- 
W-ie.jriią. kwotę na dokończonio robót mają­
cych uchronić miasto przed powodzią.

Aresztowania akademików.
IV sob o tę  -wioC.zorf.Mn po ostat.nioin zebraniu 

Kaa. B loku  Lud. 55’ Bali T o w .  IstrzćJćekiogo -  
p o l i c ja  I r e W t e fW m  c z t o r o c l i ' akadom ików

- t i)
P T

ri < - ;  ■ i,-,* ; r
u ło i i ł i iB P n .1 p i e ś ń  m i ł o ś c i  1 t ę s k n o t y .

1 1 1 1

W  r o l a c h  g f ó i r n y c h :  K A D E  C H R I S T j A N S ,  J A N  S T U W E

W program ie znany tygodnik najśw lazazyth  ak tu a ln olcl Fo*a

roczątek  seansów codziennie o ąodz.

Ceny m iejsc n « r -» * lM . — =
o, 7 i (iw wieęzdg.. w niedzielcd świata o godz. 3 popoł. 
F =  —  " =  . .—  S * ł»  d o h r i c  o y m n a

Pałac Spiski 
R y n e k  'S I. 2 4 .

I. CYKL’
Mistrzowskich Koncertów w abonamencie

Yittorina Bucci, pianistka 
Mikołaj Orłów . pianista -  
Jan Dahmen, skrzypek 
Franciszek Osborn, pianista 
Lipski Kwartet Schaclitebecka 
Laszló Szentgyorgyi. skrzypejc 
Aleksander Brailowski, pianista 
.Alfred Hoetin, pianista.
Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzech 

koncertów).

Dwrekcja Koncertów w y da je1 zależnie od 
Kategorji miejsc, kupony abommentowe pc 
Zł. 25. 30, 40 i 48 ówraz' z garderobą) dajac 
nabywcom znaczne zniżki cen biletów. Za­
mówienia abonamentów przyjmuje kasa z.a- 

i mówień przy składzie fortepianów W ł. Eo- 
lońskiego. Pałac Spiski. Rynek Gł. 34.

/; Ml od z. W szfclipo lck ifj oraz pannę Kazimierę 
R iiczk ó v , n ę, u r z ę d n ic z k ę  w b iu rze  O h rz c ś ć .

Związków Zaw. Panuę Hiićzkuv. ną.' wypuSŁCżCi- 
nn po SB. godzinach' trzy mania w areszcie śled 
ożfen —  los akademików nion adomy.

W sobotę 1 w niedzielę nastąpił w Krako- 
w ic  szereg aresztowań przeważnie wśród m ło­
dzieży, w związku z roz.dawanienł „dziew iętna­
stek1’ (!).

'1 . '  ,-T ni r r t-
\ RESZTO W ANIE KOMUMSTÓfW. W dniu

uczora j .-zym  polioj;i d o k o n a ła  na terenie K ra ­
k o w a  ari^zfowa.nia 10 kom unistów , konfisku­
jąc  rów nocześnie  .'0 kg.,  bibuły przcznaez.oiicj 
d o  rozko lportow an i i w dniu w y b orów .

Hadio.
W torek 18 listopada.

Kraków ^312.|)^?G .11.10 Prz.-gląd S jasy; 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 P łyty gramofon on o; 
13.10 Komunikat m eteorologiczny; 15 Komuni­
kat gospodarczy; 15.50 Odczyt rządowy: 1(5 15 
Płyty gram ofonow e; 17.15 u icz y t  p. t.: „C zte­
ry tvdąco  lat temu w Azji M niejszej" —  wygi. 
p. dr H. WiUman-Grabowska. jirof. 15n. Jag-, 

i|7.15 Transmisja z W arszaw y: muzyka łotew ­
ska z okazji narodow e.go święta łotewskiego; 
18.45 Rozm aitości; 19.10 Giełda rolnicza z W ar 
rzawy, oraz notawania krakowskiej, g jib iy  zbo 
ż/)wej; 19 25 P łyty  gram ofonowe; 19.B5 Pta :o- 
wv Dzior-nik R ad jow y ; 10.50 Transmisja op"ry;

„Idealna11 żona. —  Mój mąż .jest bezemnin 
lu/.radny zupclnii-. —  Mój również. Czy gdy  
ceruje sobie skarpetk" lub czy chce przyszyć 
guzik, zawsze muszę mu nawlec nitkę...

2l Hejnał /  Wieży Marjaekiej.,
Lwów (2 8 5 .1 ).-G . 11.58 Retransmisja -sy­

gnuj# czaru z •Ob-i.-rw. stron, w W arszawie, 
imjnalu z W-ipży M arjaekiej,w  K rakowie; 12.05 

T ’ iyty gram ofonowe; 15.50 Odazyt rzą low y : 
1G.15 P łyty  gram ofonow e; 37.1-fi Odczyt 7. K ra­
kowa: 17,45 Kcnmert z W arszaw y; 18.45 K 
zmaitości: 19.10 Giełda rolnicza; ” 19.25 M/a i 
godna świątynia ' 1 (Katedra Ormiańoka we E\ 
wic) — wyglo.-i p. St. Mac.hpiewioz; '..19.35 Pra 
sow y Dziennik R adjow y; 19.50 Transmisja upę,- 
ry z U'ar sza wy ‘



Szkodliwy wpływ etatyzmu 
na rozwój Krynicy.

.Małp /.drujowitsko K ryn ica ,  gnęb ione  ,pracz 
aus.trjacikiego zaborcę, zrozum iało  sw ą  w artość  
i w idoki  z chwilą wskrzeszenia  R z e c z y p o s p o ­
litej.- Odwiedzane przedtem ty lk o  przez M ało­
polan i garstkę  P o la k ów  l  pod. innych .zabo­
rów. c.łrazu rozrasta ' się w wielkie lotnie ren- 

- dez -v ous  całe j: z je d n o cz o n e j ,* dft-miljonowej
Polski Inicjatywa pryw.atna idzie .po linji roz­
rostu. P ow sta ją  ś re d n ic  i w ięikszcdiotelp i pen­
s jon aty .  W łaśc ic ie le  • bud ynków  . tak starych 
jak i n o w y c h  zaprow adza ją  w nich w spółcze­
sny kom fort .  Ceny p obytu  kształtują się za­
ch ęca ją co .  T o też  w  ciągu  la t 'k i lk u  8-ty.sięczna 
rzesza kuracjuszów rośnie w zawrotny sposób 
i doch od z i  w roku 1928 do  3ó-ęiii .tysięcy ,  
stop. P o  .się s ta ło ?  Rok  1-929 i 1980 .wykazują, 
ten sam poziom. Zatrzym aliśm y s i ę . w  p och o ­
dzie naprzód. " " "  • • •

Z ap ew n e  na w ięce j kuracji!.- zy Polskę nic 
stać. A  może brak go tów k i  wpłyną] na ten 
stan rzeczy. Nie! Paszporty  n a jp ra w d op od o ­
bniej zrobiły s w o je  w ro k u '1 9 ;3 0 . ' a Pe.wuka 
w  roku 1 929 . ' Z  takiemi i ty nr podobnem i zda;- 
nianii  sp o tk a ć  sic m ożna  codziennie. Ani jed n o  
z tych  .zapatrywań nie w strzym u je  rzeczowej, 
k ry tyk i .  P olscy  kuracjusze ’• stanowią, od da­
wien dawna batlzo poważny kontyngent .wśród 
gośc i  wszystkich  ćeurcpć jsk lc l i  zdro jow isk  i 
uzdrowisk. T a k  by ło  i z a! najdroższych  pasz­
p ortów . Polskę .stać rocznip nie- na . 3 5 .0 0 0 1 
g o ś c i  w  P ry .,d e y . ;..l* >j n». •łOO.CCO

Śćr. 4. ,.(jŁ 0 5  NAKODU" z dnia 17-gu listopada’ 1930. 'N r . 307.-

Najstarszy przyjaciel człowieka
Już w starożytn ych  obrazach • i rzeźbach  

znajdują  się pod ob izny ,  przedstawiające naj­
wiernie jszego tow arzysza  cz łow iek a  —  psa. Na 
pewnej assyry jskio j rzeźbie z 698 roku przed 
Chrystusem, znajduje  się scena z polowania, 
z której można w nioskow ać, '  że psy należały 
d o  cennej rasy. H omerowi nie by ł  obcym  pies. 
a  K senofont nazywa g o  nawet wynalazkiem 
b og  ’ W ’ W  starożytnym  E gipcie ,  dbii.oo- o u trzy 
manie w y ś c ig o w e j  psiej rasy. znajdującej zasto­
sowanie  zwłaszcza w  pokiwaniu na 'antylopy..  
W  23 wieku przed Chrystusem lubow an o  się 
nad Nilem w psach 7/  d ługiem i uszami, późuiej 
zaś w '  wilczurach. D ow odem  < teg o  są liczne 
rzeźby ’. 'z g r o m a d z o n e  ’ w paryskim Luwrze.' ozy 
też w British MnscuUi. ' •

Nieiamej-zą skini pat ją ciesz', ly się w k r ó ­
lewskich  pałacach małe pieski p iko jow e .  pod o ­
bne jak  wskazują r zeźby ,  d o  merzych’ hropsńw. 
Cenioną również' była  trzecia k i 'e g o r ja  psów. 
hińciichowyi-łi-st.różÓM . _ Na,9 jednej ■/. mozaik wy 
kopanych  z Pom pei widnieje znany ogóln ie  na-'. 
p is ’ . .Cave enhenT! (strzeż się psa).

s t w n ■ ży c ia '  ludzkiego;  O J o ,  W arszaw ę g łow a 
nie bo li . 'M a  ona swoje  zmartwienia, a w  Kry­
nicy  cbęe widzieć jedynie miejsce dla bezpłat­
nego' odpoczynku i' źródło bieżących docho­
dów państwowych. Folw arczek  ten. trzeba doić . 

tam 1pók i- - i f  -d a !  Muiejsza o to. czy to  Państw o

1. -‘ i

/o  .ta/. rei kit
v na- 1
wypt

v.e z;- ts i j ę j  
, 0;.. t; [ckclcnor  "o 

%  tak .-korityne nećwy 
tTẐ -ć

■ C*dzi<; tiSftiiaó 
sic .ruchu rozw ojow ego w K rynicy? 
mie! ' '

Warszawa. • p o łoż y ła  swą ciężką tapę na 
zd ro jow isk o  i nie duje  mu m ożności natural­
n e g o  rozwoju. Już w  zaraniu niepodległości  
n i c  pozw oliła  na stworzenie pryw atnego  k o n ­
sorcjum. k tóroby  pcliheło K ryn icę  
w vm  kierunku r o z w o jo w y m .  Ona

1-i\0 - /, I 1 Qf’, 
t 11 ht V j tj \r p

uiiłj ;uy , y . r . ' Z Ód
-i'?.

C r <iJ J kC-r' 
A ro.f i\'.ł

V; -j

ii ! 0 :\.ClCnS;> u.r*d.«x.*y

Kro1, k u r 6'c\'y,! i?., pohi.y^a

tncyj małopolskich. Zaprzepaść,i również i per­
lę wód polskich Krynicę. jeśli nie zro/.uniie 
tego. że zadaniem właściciela Krynicy jest 
co rychlej nadążyć z europejskiemi urządzenia­
mi publicznemi, za da leko  posuniętą in ic ja ty ­
wą prywatna: Należy zatem bezzwłocznie  « y -  

w  właści-  j odrębnie K ryn icę  gospod arczo ,  rozbu dow ać
to nie d o - j sieć pierw-/,Przędnych gośc iń ców , - tw o r z y ć

puściła amerykańskiego kapitału, który miał , szpiki] i .saiiątórjum. w ystaw ić  zakład hyilm- 
oh jąć  Krynicę  w dzierżawę i inw estow ać na I patyezny na modlę europejską, zbudować dwo- 
oHirzymią skalę. O na 'też ,  nie m oże  się zd o b y ć  , rzec kolejow y i gmach p o c z t y  z odp ow ie  !uią.
n a -g o s p o d a rcz e  w yodrębnien ie .  Krynicy, i st.wo-J siecią’ telefoniczną. w ybu d ow ać  w y g o d n e  J a ­
rzenie z niej jednostki sam orządnej i -n n io w y - j  zienki borow in ow e ,  wu Ikomn i-ki gmach (c-

rV mieszkaniach czy ciwiUch. zad o m o t a ł  się 
pies znacznie później. Atoli  już  II er od o t  w s p o ­
mina o jednym rządcy babilońskim, który miał 
tyle psów, że wyżywienie ich zlecił czterem 
miastom podległym. Wzamian za to mieszkań­
cy  tych miast, zostali zwolnieni od .p łacen ia  po­
datków.'  Pewien cesarz chiński, jak  podają sta­
re kroniki, i.yl ta.k za ch w y co n y  pieskiem p o k o ­
jow y m i k tórego otrzymał w podarunku od . księ­
cia perskiego, że czw oronogow i temu nada) ty­
tuł księcia. Jeden % j e g o  zaś następców , w a r z  
Sing-Ti (w  XII. w. po. Olir.y pełen podziwu dla 
mądrości - sw e g o .  psa. .wydal dekret, n ad a jący  
mu g od n ość .  .Xzan-hsien  ‘ , co  ozn acza ło  w .0- 
w w n  .Czasie wielkie odznaczenie na polu na- 
ukowem. W icekrólem został mianowany piesek 
cesarza Kaj-Fu.

Ostatnia cesarz,owa-wdowa chińska Cu-HM 
wiasiioręe/.niie przygdtnwy w al.-i -dla sw ego  oblu­
bieńca codzienne jedzenie ;  które składało  się 
z ryb. ■ gęsiny ■ i innych • p r z y - n m k ó " . Za,miast 
w od y  po jon o  pia herbatą z liści- najprzedniej­
szych k r z e w ó w .’ w Tinnkau. luli mjekiem anty- 
lopy  z trzody, specjalnie  w tym celu h o d o w a ­
nej w ogrodach ,  cesarskich.

‘ .E u rop e jczy cy  jednak nie' po w w, ni nnśiniować 
>'ę 7. tych  ..chińskich ''  o b ja w ó w  p ieczo łow ito ­
ści. g d y ż ' w  p od ob n y  sjiosóh 'obchodzon o  • się 
z p.-ami i mi królewskich  dw orach  w' Europie. 
A nawet i dzisiaj niektóre pa,nie otaczają pry 
tak wielka troskliwością, że dla. drugich' wvda-
f .  s:e
i ' ;. - I.- i

to izeczn - wprost (kol-

starczającej.  Zamiast nad ać  .jej sam orząd  i 
własną gospodarkę , zeuropeizować jej: urządze­
nia publiczne i za trzym ać te tysiące .chorych, 
które rok xoc.znie w yw ożą  mil jo n y  zagranicę. 
Krynica stanowi fo lw arczek  panów 7/  W arsza­
wy, którzy  tu znajdują  boz j latną gościnę. 
1 wierzyć się nie chce.  żeby  • taka drobnostka, 
jak m ies ię czn y , . lub krótszy  pobyt w K rynicy  
minwterjainego dygnitarza miał bam ow ać po ­
stęp. w p ły w a ć  ujemnie na bilans 1’austwa. A 
jednak tak jest.

W arszawa n ie fy lk o  nie widzi potrzeb miej­
s co w y c h :  nie widzi z łego  s t a n u 'd r ó g  doja/.do- 
i w f l i  i zdro jow iska , marnej kanalizacji,  cier­
p iąceg o  już w m łodości na uwiąd starczy  wo- 
doc iąg u .  ale zato buduje hotele, tak jakby  
ich jeszcze ,  m ało  było .  Chodzi zapewiie u po- 
imioźemie pomieszczeń dla sekretarek .m in i­
sterialnych. Cóż. z tego. że Krynicy brak szpi­
tala. że zakład h ydrop atyrany  urąga najpry 
tnit.vwuiejs7.yim w y m o g o m , a teatr be-ządeczen-

atru. rozbiulc-wać w o d o c ią g  i kanalizacje, tak. 
a b y  mi.aly ' odwjagę d oż y ć  pr/p iińiniiiiei gń Li i .  
Jest jeszcze poza tein wiele . do o Irnb.ieiiifi. 
Kąpiele  dn.rioc7.no. iiiiittrria « ći I i t. d, s|i«i,-i na 
poziomie środniowiocż.a. M ale /y  rów-nież po­
przeć in ic iatywę prywatną przez zasto-nwitiiie 
ulg  podatk<'wveli i u dzie ln pe  kredyt u dingo- 
ten n inow ego . T y lk o  ta. droga w-trzyma, wiel­
ką, w ędrów kę ( ' ( ' laków  na zachód, a ich milio­
ny inw estow ane w Krynicy  n iety lko  nie osła­
bia n a s /e g o  bilansu płatniczego, ale w/.uiociiią 
mis/, dr-broliyt : silę podatkową.

Inicjatywa prywatna, która przez dwa o s t a ­

tnie tata stanęła na martwym p u n k c ie , ni-’ 
co fn ie  się przed n ow ein i-w k ładam  i ma w za­
pasie niemało p.omysMw. dla uprzyjemnienia 
ooliylu  gcścinin. jeśli ty lko widzieć biąlzie. że 
kapitały je j  się rentują. a ge-spodarka wla-ciś 
e.iela źródeł daj,, rękojmię, że kapitalista z K ry­
nicy nie wyjdzie  na starość  z torbami i o kiju 
żebraczym. Małopolanin.

Jak p o w sts f  „ c o c k t a i l " .
Jak w iadom o cocktail  (ogon  koguta i ozna­

cza mieszaninę różnych gatunków  i rodza jów  
napojów  a lk oh o low y ch ,  jak jednak powstała  
ta dziwna nazwa, "p ow ia d a  nam jed n o  7. pism 
amerykańskich . ( b o  do przydrożnej go sn o d y  
we wsi Elmsford. na <lrodzę z T arry tow n  do  
Wliile  1'lains pod N ow ym  Jorkiem , przybył 
raz oild/.ial żo łn ierzy  pod d ow ód ztw em  jkupi-  
*ana. Ku w aler/ę ścj zażądali  wina. Ponieważ g o ­
spodarz wina nic posiadał.  ' przyniósł,  co  min! 
w piwnicy, 1 j. gorzką  w ódkę, likier pom arań­
c z o w y  i jedną h u teT ę  szampana. W ów czas  jo 
wiąlny Itapiian wnaiił na pom ysł, aby  wszystkie  

Pi w Iowa] u s/w ko ,]o 1 >11- 
tiii s/.-i.jąc na -i e|a 1 ie piórem 
Iia-.uru przed i-lnYilą jędż-n 

z . je g o . ż.(i!niąi"/.\ ukręcił b b. r ia w ie n i  l .awal"-  
!7.yści nazwali ten n owy napój napojem 7. nod 
(igona k o g u c ie g o . ' z c zeg o  pow-.tala następnie 
j».>Iiul;ir.-i.i dziś nazwa „enekiaPT. "  ' ' <

Jak i k iedy  p o w s ta ły  m onety .
I‘rzc I tysiącami lal pieniądz-iincu ia ni1-7.11.-1 

ny byl ludzkości,. Ilaudcl o Ibywal sic na d ro­
dzi* wymiany pnaluklu za pro'lu|v-tP'towaru za 
lo.w.-jr. sętipo.iowo tylko, peczeto ułatwiać '  d-ic 
wymianę, towarów, produkt ów w zamian za pc- 
w'iią., ilość' nn:talu. Rierąys/.c tiicniądzc, które się 
pojawiły w użyciu 1 e.lncgu. dalekie jcsze/.c 
były pod wzglądem swej formy od tego, co 
nuzywa.ujy moneta B y ły  to kawałki metalu,

>e n apoje  zmieszać.
s/.eniegii nac7.\ rug;
Z ogon a ,  koguta, kl

8w. Tsmasz z Akwinu —  apostołem 
czasów nowożytnych.

iK A P .)  Jucppe Maritain znany przywódca, 
francuskiego neotomizmu. wydal o^tatDio 
ksiąakę o św. Tbaiąszu  z •Akwinu ,p. t. ...Nau­
czyciel rów n y an io łom " (w ydaw n ic tw o  Des. 
clćes, d e • Brou ver  et C - i e ) . . Charles..Baussąn 
poświęcił tenm .dziełu wriikhwą recenzję, dru­
kowaną w parysk ie j „L a  C io ix ;‘ z 10 ub. m

Po zwięzłej i trafnej analizie ducha czasu, 
który cechuje  pomieszanie metafizyki,  agno- 
s tycyzm u .,  naturalizmu i indywidualizmu. ■ Mari­
tain dochodz i  d o  wniosku, ż e  kryzys współcze­
sności jest kryzysem myśli. O pan ow ać  go m o ­
że ty lko  prawda. Św. Tom asz, - k tóry  w 's t u -  
djach sw oich  nigdy- nic szuka! n iczego  innego 
a ty lko prawdy, jost wskutcik togo  w łaściw ym  
Apostołem  'czasów  n ow ożytn ych .  K o ś c ió ł• za 
pośrednictwem  Papieży L eona  X III .  Piusa X. 
RiTiłedyk.ta X V 1 i- Piu-m XI w encyklikach  .,Ae- 
terni Patrls” . . .Pnsccndi" i ..Stiidionrm D ucom ''  
oraz w -M o lu  proprio ■ ..Sacroriun In.stitiifum 
a także w liście apostolskim Piusa XI o k szta ł­
ceniu duchowieństwa .-dusznie w-skaza) na św. 
Tomasza jako na powszechnego nauczyciela 
i jako na m istra , którego wszyscy winni słu­
chać.

Św. T om asz /. Akwinu wystiiouje w ob ec  nas 
jak o  A postoł rozumu: jego świętość jest św ięto­
ścią oc7.yszczoi;ego rozumu. Na tom polega j e ­
g o  szczególne znaczenie i misja w obecnych  
czasach. Jedynie  tomizm jo t -  w stanie uwolnić 
rozum ludzki od trzech wielkich błędów, któr° 
chcą g o  s to c z y ć :  c-d łgua^ iyeyzim ! naturali­
zmu i ini,, . Lbi. Pz-iKi. 7j pracy nauk.0-
" - j j  z uiCtii rwą-. k t- j .y  • luc-żemy cU'-'ieiTzlc 
u T -lt tcF i .  A-uiciskicgo, to drugi faści, upraw­
na,jacy d o  riKrcślenia Autora śurnmy Jako Apo- 
'tul. l nil" \ eh (-z,'l.aów albow iem jeżeli <!lliljufu 
fflwzOfji ct'',-lui:e d'z:ś częstokroć  ta wielka bez- 
owoc.ność. to nie bez winy j o t  tu je g o  c a łk o ­
wity rozbrat 7. modlitwą,. T o  też. Jaerpies Mari­
tain mówi w gtebekicm iir/.eświailc/cniii:  . .A po­
stoł rozumu n's;ił n ietylko d!:i X !H  'd e k u .  On 
pisał illa naszych czasów...  On j i - j  najhardziej 
aktualnym ze wszystkich iuvś|:c'e1i".

. . . . . .  , -  i
oceniane w swej wartości według ich wagi.

Doi. lud na dala wejścia "  użycie monet nn 
,j( si -znana, ab ro/.|:ow,szecliuien\ pogląd - przy 
pisuje nv.> ide monet (b-ękeer. k tórzy  iiiii ,ie na 
700 lat przed Chrystusem

1*0 t.rek.i.-ii przejęli sztukę bicia m o iu f  
Rzymianie-, W  c / ; i ' i e  usieHUćtf w ędrów ki Wułó« 
w y  liijaiu rósyniuż enm ely .  ale ba r < J z i * ęj prymi­
tywne, niż, rzymskie. W  12-tyiu wieku bito  m o ­
nety w Niemczech, przeważnie srebrne. -Monety 
le l \ly jeiluosl roniiie 1\lko w ybijane, t.j. druga 
strona była gładka, bez cyfr .  napisów i pła­
skorzeźb. 1

ty  połowie I t go  wieku Lito iuż prawit 
wszędzie monety ziote i srebrne obustronne.
Pojaw iły .się gu ldeny zlofc .  cekiny, gro.'7.e c z e ­
skie. "  ciągu ii:i.s|epnycl) stuleci technika meii- 
iiielwa rozwinęła, -ie i ude-konali la  -znacznie.
a ob ieg  iimuel z łu lych  i srebrnych rozszerzył iłe
we w.*7.v-'-kieb krajaeli europejskiidi.

-1 ,j ’ y

ARTUR MILLS.

S z a firo w y  pofqh.
Autoryzowany przekład z angłcłskięgo.

—  Doprawdy, Denis, człowiek w two- 
jem położeniu powinien się szanować.

—  Moja droga, nie tobie prawić morały.
Roześmiała się.
—  Masz słuszność. —  Spojrzała na list 

Annamity. —  No, a ta trzecia groźba?
—  Została wykonana.
—  Pająk skosztował twojej krwi w Sin- 

gapore?

3 3  j kon iu  f ig iiin ini w z w ią z k u  z m oją  p iu cn .  l ' o -  j s iedz ie l i  nu 1 u rusie kuwiurn i i io t i . low ę j.  roz 
leni d o p ie r o  p r z y s t ą p im y - i lu  t w o je j  s p r a w y ,  j k o -e /u jąc  s ię  p irrw s/.en i  teliiiii:,iiieii >ch ło d u

i Nujwnżiiie .jszą rzeczą  w t cm  w z lę d z ie  b ę d z ie  , f>o iipnliiym  dniu. 
d o w i e d z i e ć  się o m ie js cu  p o b y t u  b arona  de 
U r ig i io n .  1 ’ ‘1

—  D. ch cia łab ym  g o  zubue.zye juk b u jp n ,', j; n;, p ó łn oc  d o  T on k iim  i Am im u, inni na. 
dzej. Pewnie się żdziwi, ujrzawszy inuie bagniste, maiaryczne równiny Kambodży.

inni na zachód, na gtanice Laosu i Siamu, je

i107.st.ali sio 7, Iow a rz y s / a i iu  p o ilró ży  
juaiw dopodobn ie  raz na zaw sze. Jedn i jeclia

w  Indoohinacb.
Denis pomyślał, że to nie mogło ulegać 

wątpliwości.
Tera.z, po rozmowie z Julją, pozosta­

wało mu tylko naradzić się z Ninon. Poszedł 
jej szukać.

Francu/.ka odrz.ekła % miejsca, że nara- 
zie nie mieli innego włjśeia. juk czekać na

szcze inni zarzucili kotwice swoich losów na 
ważnych stanowiskach w Sajgonie. Garstka 
rozbitków europejskich wylądowała na, wy­
brzeżu Indoehin w nadziei znalezienia no­
wego punktu zaczepienia.

Moore przyglądał się 1 zainteresowaniem
A — . r\J ’  1 1  1 ' I d i » z . v  l U Ó W U  I W U d U K U b ,  ł>  C t l  lU U U l C  J J J U tl

-- -  Zaraz zobaczysz -  Odwinął banda-! . ^  przedstawiciel Nvgugena. Spo-
ze z szy, 1 pokazał jej bl.znę po krysie Ono- [ że od nie ,, ’ wie SI>. (;o
wnesć o zamachu w cicmnj m pokoju zrobiła, . e

m  - P  T 7  ,1 T l
na niej silne wrażenie.

—  Co za okropność!!
—  No. chyba!!
Denis stwierdził z zadowoleniem, że sio- 

,1 jego wstrząsnęły lekkomyślną Julją. Nie 
.iiógł je j sam proponować odwrotu, ale spo­
dziewał się, że propozycja przyjdzie od niej, 
w razie czego postanowił nie stawiać veta. 
0 , gdyby tak zechciała odjechać pierwszym | 
okrętem do Singapore!

—  Będziemy musieli być ostrożni — j 
rzekła po namyśle. —  Jakie masz plany na j 
najbliższe dni?

A, więc rozkaz nie odwrotu, lecz marszu 
naprzód! Poczuł do niej poryw sympatji.

—  Najprzód zajmiemy kwatery w Hote­
lu Kontynentalnym. Najlepszy w Sajgonie. 
Następnie ja będę musiał zobaczyć się z kil-

™ s,v  ro„ ó j  , , - p a c l ^ - .  W SHjgcmie

opisywanych przez Claude Farrere‘a, holdu- 
., .iących opjum i absyntowi, nie było ani śla-

mi.rzają. 2ato nie brakowało dziarskie!: plantato-— Jutro wieczorem przyjdę do pana do ; . . . . . 1 . . .
..OoHtinentahr i powiem, czego się dow ie-1 W W y  bawiących chwilowo w mieście, 
działam -  zakończyła. ^  Może nic p o w i e j ?  'W gołonych, tryskającycl życiem 
nic. a może bardzo dużo. ’ of.cerow marynarki, szpakowatych kapita-

— Dobrze. Tylko niech pani uważa, pan m,w ^ ^ o t y  kolonialne., w mundurach 
Ninon' 1 upstrzonych odznaczeniami 1 .bogatszych

‘ °  -  Może sir pan nie obawiać. Nie zrobi, Ppem yslowców. na których czekafy wspa-
• . 1  ł . - i •• * r • *u n ia le  s a m o c h o d y ,m c 't a k i e g o ,  zęby n a r a z ić  n a  rut bezpioczen- j

stwo pana albo iady Tamorłey. Nawprost tarasu wznosił się okazały
—  Nic nas miałem na myśli, tylko pa- r I,,ac*1 teatru -miejskiego, w którym miała 

nj«. . ! występować Ninon. Denis ciekaw był, co się
' —  O. ja umiem dawać sobie rade Nie z ' » «  działo. Gzy została rzeczywiście przy- 

boję się żadnych dzikusów, ! J'łta do teatru? W  czasie rozmów na pokła-
Denis spojrzał serdecznie na milą twa- dzie_wyczuł, jak wielkie było jej pragnienie

rzyczkę, na dołeczek w brodzie, i na wesołe, 
nieustraszone oczy.

Na drugi dzień wieczorem Denis i Jul ja.

wybicia się nad szarzyznę' życia:
Przyrzekła, że skomunikuje się z nim te­

go wieczora. Nie wiedział dotąd, czy sama 
przyjdzie, czy* [ naznaczy mu spotkanie

gdzieindziej. Jogu nsubisir piany- były inż 
-wv-l,knięte. Podzielił się 7 niemi 7. Julją..

— Widzialent si< ! 7. generał-g'ib"ruat.o 
rem —' rzek! —  i wszystkie mojf. sprawy ssj 
w porządku. Z Paryża przyszły instrukcje 
ml/.ieijające mi wszetkieli ulaluien. ( esarz 
żąda,' żebym stawił się jak najprędzej 
w H u e. Jutro wyjeżdżam.

. —  A co ze nlną? —  zapytała Julja.
—  Mówiłem o tobie z gubernatorem. Po­

wiedziałem, że korzystając z wolnego czpsu 
przed wyjazdem męża do Singapore, posta­
nowiłaś poznać Indochiny i chciałabyć je­
chać ze mną du H u e .

— Mogę jec.hać choćhy na koniec świa­
ta, byle tylko wytropić de Grignona.

—  On tam jest.
— W  Hu e ? !
— Tak. Dowiedziałem się od generał- 

guberuatora. że został mianowany admini 
stratorem generalnym. Teraz, zdaje się, jest 
na urlopie.

Oczy Julji zwęziły się w dwie szparki.
—  W ięc to taki bigos!
— Utrudnienie sytuacji! —  rzekł Denis 

-s- Kiedy poprosiłem generał-gubernaiora 
żęby- mi pozwolili zabrać się do H u e ,  odpo­
wiedział, że to niemożliwe. To jakieś zakaza­
ne miasto, do którego można się dostać tyl­
ko za imieunem pozwoleniem cesarza, a/pro- 
bowahem przez administratora. To znaczy 
że..twoja prośba będzie .musiała być przed 
stawiona administratorowi.

(d ą f  dal*ty nastąpi).
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